
Takie  są zasady i cele  obozu  n a r o d o w e g o  w Polsce.
Nie u k ry w a m y  ich, lecz z o t w ar tą  p izylbicą  i śm ia ło ,  bez w z g l ę ­

du na s t aw ia ne  n a m  s kądko lw ie k  przeszkody zdążamy do  ich urzeczywi­
s tnienia  na k a z d e m  polu i na każde j  p lacówce .

Wierzymy, że gdy oświa ta  w naszym,  z a n i e d b a n y m  przez za 
borców i d łu go le tn i ą  n iewolę  narodzie,  poczyni pos tępy ,  wówczas  s t an i e  
on  zwar tym sz e re g ie m  przy nas.

Wierzymy w siły żyw otn e  na ro du  polsk iego.
W ie rzym y w je g o  wie lką przyszłość.
Niech  żyje Wielka Polska! St. U,
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„To, że b ism aikowskieKNiem cy, p rzy  swej potędze ; bogactw ie, 
w ierzyły  w mcaiiośfs stiawii-.nia swoich Polaków, jeszcze jako  tako 
m ożna  zrozumieć. Ale skąd  dzisiQjsze Niemcy m yślą zaczerpnąć so- 
kow tiaw iących?- '

Cała ta  poli tyka nie chodzi po ziemi. Nie dlatego, żeby s o ­
bie przypię ła  skrzydła , ale, że jaj ziemia z pod nóg uciekła

Niemało, pewnie Niemcy czerp ią  do niej otuchy z p rzy g ląd a­
nie bię w ew nętrznem u życiu politycznemu Polski, w k tó rem  rę k a  n ie­
miecka niezawodnie ma także trochę udziału, i polskiei polityce ze­
w nętrznej,  to bezdusznej i bezplanowej to w pros t  n iedorzecznej. Ale nie 
rozumieją oni Polski tak ,  jak  nie razum ieją  samych siebie.

Pomimo wszystk ie  błędy, w szystkie  nonsensy naszego życia 
; naszej polityki, P u lsk a  od czasu zjednoczenia we wlasnem państw ie  
pod wielu względami ogrom ire  poszła naprzód  i siły jej szybko rosną. 
Nie jes t  to zasługą jej po lityków . Z n a ro d u  naszego, na sku tek  
w a ru n k ó w  dziejowych, zapóźm onego rozwoju, niemało wykolejonego 
w swych pojęciach, dziś w ydobyw ają się tak ie  siły żywotne, że n a j ­
go rsza  naw et polityka niezdolna je s t  zaham ow ań ich dz ia łan ia  w p rzy­
gotowaniu lepszego ju t ra  Polski.

D latego  właśnie, żeśmy te siiy w solne czuli, żeśmy je w n a ­
szym narodzie lozumieli,  w eszliśm y w wojnę św .atow ą z dążeniem 
do zjednoczenia naszej ojczyzny w wielkiem państw ie  i do p rzeprow a 
dzenia g ran icy  między nami a Niemcami nieco dalej, niż tam, gdzie 
ona dziś leży, pewni, że t a  g ran ica  nie będzie ju t  cofnięta. To, cze­
go nas nauczyło życie powojenne nasze, E u ro p y  i całego św iata ,  g dy ­
byśm y tego potrzebowali, mogło nas ty lko  w naszem p rzekonan iu  
umocnić.

Cala niemiecka po li tyka  rew iz jo im ty cza  w s tosunku  dc gran icy  
z P o lsk ą  jes t  jednym  wielkim anachronizm em, je s t  w a lką  z dzisiejszym 
k ierunk iem  rozwoju życia i Polski i Niemiec. Życie zaś to s tra szn y  
przeciwnik —  ono zawsze zw ycięża ."

R om an D m ow ski.


